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8 św ia d czo n a  niejłygnie cnota.

P . M. Ta

S s s  W tym



T y tn  to  punkcie częllo Ro« 
dzice zwykli niewinnie błą­

dzić upędzaiącfię za marą raczey 
fzczęśliwości, niżli iey rzetelnym 
ieftelłem. Zakładaią oni cząllo- 
kroć na ty m  '..Szczęśliwość, aby ich 
dzieci ieźeli nie w  wy foki ra uro* 
dzen iu , to  w bogatym  lian ie ; ie- 
żeli nie w ty m ,  to  w połączeniu 
zichfpofobem  myślenia, ich przy- 
iaź n ią , a czafem pokrewieńftwenł 
poftanowionemi zollały. Niefzczę- 
śliwe te  małżenftwa które klęki 
interes. A  nie zaftanowią fię nad 
ty m , że raczey humory, Skłonno­
śc i,  i nie iakie ftólowności w fpo- 
fobie myślenia lianowią taką Szczę­
śliwość. Wyfokie urodzenie nie ieft 
białkiem gdzie kto ofobitlych nie 
pofrada p rzym io tów ; boga&w*1 
ła tw o fię t r a c ą : narzucony zwią­
zek cięźeie: lecz rollropni Rodzi-
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ce tak kierować u my fla mi dzieci 
fwoich powinni, aby rac ze, y dzie­
ci, niż Rodzice, zdawali fig ob e- 
raćj a oni tylko1 fwoiemi przyia- 
źnemi przełożeni mi fwoie do ich 
woli ftoibwać. T ym to  fpofobem 
zafzczepia fig w Familii ta flodyc-z 
przyiaźni, która określona być nie 
może: te ukontentowanie, które 
tylko doświadczaiący fmąkować 
m ogą: ta poufałość , która dole­
gliwości nieoddziejnych od natury 
człowieka naymilfzą ieft flodyczą. 
Niknie obłuda j nikną kłamftwa: 
te imutne życzenia Rodzicom nay- 
prędfzey śmierci, gdy widzą dzie­
ci źe ich niefzcześliwość niemoże 
fię kończyć tylko z ich życiem: 
te niefmaki, które zarażała czę- 
ftokroć dom y, i znacznie truią 
fpokoyność wewnętrzną. Gdyby 
fię Rodzice nad tym chcieli zafta- 
ttowić, źe ich naywiękfzą ieft 

S s s 2 fzczę-
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fzczęsliwcscią, widzieć za  życia dz'
fwego dzieci fwoie ufzczęśliwione, Wy
i wcześnie im hołd źywey i fzcze- dz^
rey , a nie tey przymufzoney, nie mó
tey wftydliwey i prawie nie wolni- dzi,
ezey wdzięczności, gdy iefzcze fą tę  i
pod ich w ładzą, wyplacaiąee fięj Cu
2apewne do tych fpoibbow, które alb<
w rękufw oieh  mieć mogą ufzczę- kta
śliwienia fwoich dzieci, i tenby tnoi
iako naywiękfzy przydali, niezwło- tłm
cząc ich fzczęśliwaści j niewflrzy- nad
muiąc ich losu , który albo prze- W ^
rzucaniem, albo przemianami ma- niev
ze  być niepewny. K tóż  do tega  ■ T y , 
nioźe Rodzicom zaręczyć o ich trofl

vźyciu 2 a z ich śmiercią ftan lięt Wyc
rzeczy odmienia. Należy i to  po- ^acj
dać do uwagi f źe Rodzice maiąo ^ie
dzieci miękkiey na tu ry , przyie- dzie
m n ey , dotkliwey, dobrey j może aby
lię trafić, źe dzieląc fwoie przy- ty li
wiązanie, fwoię przychylność mię- "'dz



dzy Rodziców , ktoryin życia i 
Wychowania fą wdzięczni, a mię. 
dzy życzliwość wzaiemną, ktorey r 
fiiogli doznać za zezwoleniem Ro- 
dzicow, to powzięte prży wiazanie* 
tę  lkionność godząc , długo* w  fer- 
cu M ąć, przemagaiąc; wpadna 
albo w ciężkie i nieuleczone defe­
cta j albo co fię trafia, nagłą śmierć 
J o g ą  odebrać. Zal ten, który fię 
tłumi albo układem fwoich myśli 
^ a d a l , albo uprzedzeniem, gdy. 
y w te d y  miał wynikać, byłby 

^ewczefny, by łby nieodżałowany.
t  ^0I^CZ? > 2e f *eśb Rodzice 
jofkliwie powinni pracować około 
k'ychowania dzieci, około ich edu. 

acy i : za główny punkt mieć fo. 
e powinni dokończenie całego

* h  kh l  * ° fi? zaf dz!l. na ty m 'ły r a z ’eci w  cały ni zycm mia- 
za Szczęśliwe j aby za  to  

21§czność wyrażały im w do-



wodach, ftaiąc fię ich wieku pod­
porą, i aby Iwo ii u przy mile- ^
niem ofladzały , nieodbite wżyciu. 
ludzkim przykrości. Co zaufzczę- ^
śliwienie dla Rodziców, co za u- dl
fzczęśliwienie dla dzieci w takim 
przypadku ? widząc dzieci przeci- dl
wności Rodziców fwoich, Rodzi- Pr
cow którzy niezw aźaiąc czafem ^
cale lub gwałtownie tłumiąc zaię- *v
te żądze w dzieciach, aby fkłon- ^
ność, aby żądzę wybili żą- dł
dzą , fami naltręczaią poddaią d*
dzieciom Ofoby j które lubo mniey 
dzieciom przyiemne, iednak dla cb
wyrwania lię z pod tey władzy t 
która zazwyczay cięży, gdzi0 
wfzyftko wftecz myślom, wilec# 
ikłonnościom fię dzieie, iednak ds
właśnie dogadzaiąc woli ródziciel' Ce
fkiey czynią z fiebie ollatrdą ofią* 
rę ,  i zachodzą w te zwiąąk»* ,a
Serca nie ukontentowanie, ieft na'

lie-
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Tleniem wfzelkich kłótni, wfze^kich 
fporow które wybuchaią z czafem 
W małże lift wach. Jakaż pociecha 
dla Rodziców j gdy widzą dzieci 
fwoich dni fmutne? Jaka roikosz 
dla dzieci, gdy te poniewolme 
prawie z domu wyparte, mufzą 
wrodzoney fzukac wolności w ro­
zwodach , do których przymus 
fnadną toruie drogę. Piękne fta- 
dło! pietwey fię myśli o rozwo- 
dzie,niźeli zafzedł węzeł małżeńfki! 
Tukto przymus rodzicielski, nie- 
chcąc przeglądać złych Skutków 
ftaie fię tyfiącznych umartwień 
fobie i dla dzieci krynicą. O iaka 
Sodycz widzieć wdzięczne , wi­
dzieć obowiązane , widzieć z fer- 
Ce® otwartym dzieci! Jaka go- 
fycz dla rodziców , kiedy fą nie- 
lako dowodzcami niefzczęśliwości 
na dzieci dobre, na dzieci powoi* 
ne> na dzieci doświadczoney wdzię­

czno-
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czności i i ip rzeym ośc i! T y le  ieft
w  ręku Rodzicom uczynić dzieci 
fwoie fzczęśliwemi, ile 'm ogą nie- 
feczjśhw em i! Ufzczęśliwienie 
dzieci ieft ich (lawą, ieft ich za- 
lzczy tem , a co riaywjękfza rozko- 

c : nielzczęśłiwość ich wieczna 
zgryzotę przynosi.


